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| zaoferowanie pracy bezpłatnie 


Wybory B.B. W. R. 
Niezwykle mała frekwencja głosujących 


Kięska obozu sanacyjnego 
Jak odbywały się „wybory“ w Warszawie 


Przed lokalami 
wyborczemi 


Nieliczni „wyborcy“ mie. mieli klo- 
potów wczoraj z głosowaniem. Nie 
potrzebowali zupełnie czekać. Jako 
rzadcy goście, witani byli nader u- 
przejmie przez licznych posterunko- 
wych, pilnujących lokali komisji wy- 
borczych i przez członków tych ko- 
misji. 

Kudosny uśmiech ogarniał tworze 
siedzących za stołem panów z ko- 
misji wyborczych, gdy zjawil się ja- 
kiś amator głosowania. 

Za czasów „partyjnietwa'* musiał 
wyborca nieraz 2 godziny wystawać 
w kilometrowych ogonkach na ulicy, 
by dostać się do lokalu wyborczego: 
Teraz odrazu, nie czekając mógł 
spełniać swój. „obowiązek. obywatel. 
alten > | 

Ogonków nigdzie nie było. 

Niektórzy przewodniczący komisyj 
wyborczych pragnęli wskrzesić czasy 
obrzydliwego „partyjnictwa* i robili 
sztuczne ogonki. Tak np. na ul. 
Szerokiej mie wpuszczano _„wybor- 
ców" do lokalu i kazano im bez po- 
trzeby wyczekiwać na ulicy, wpusz- 
czając . co 5 minut po jednym. 
Wszystkie komisje bardzo licznie by- 
ły obstawione policją. Konni, piesi 
policjanci patrolowali ulice. Warsza- 
wa wyglądała jak w stanie oblężenia. 


Co mówi ulica? 


Ulica nie interesowała się zupełnie 
wyborami. Gdy agitatorzy  „sana- 
eyjni* rozdawali ulotki nikt ieh nie 
chciał brać. 

Liczne auta ciężarowe, z których 
przez tuby różni opici młodzieńcy, 
wzywali do głosowania na kandyda- 
tów „sanacyjnych” i rozrzucali ulot- 
ki — były witane wrogiemi okrzyka» 
mi i gwizdem. 

Parę takich aut przewrócono. 

Idziemy po ulicach Pragi, Stoimy 
przed komisją na Jagiellońskiej. Mija 
15 minut: nawet pies z kulawą nogą 
nie głosował. 

Znudzeni odchodzimy. Przed nami 
idą jakieś dwie paniusie. 

Jedna mówi: — Byłam w 4 komi- 
sjach, gdyż nie wiedziałam gdzie je- 
stem zapisana. Wszędzie było zupeł- 
nie pusto. Przy poprzednich wybo- 
rach to był tlok. 

— A bo to partyjnicy nie głosują 
— odpowiada druga. 

Przed komisją ma Zamojskiego 
stoi grupa robociarzy. Niemiłosier- 
nie kpią z tych, którzy idą głosować. 

— Głupi, jak się masz — to jedno 
z delikatniejszych odezwań. 

Niestety robociarze mało mają o- 
kazji do wesołości. 

Idzie trzech, wyglądających na rze 
mieślników. Słyszymy: 

— Kto by tam brał udział w ta- 
kich wyborach, 


Nie słuchają p. Sławka 


„Na jednej z ulic Pragi kilku robo- 
aarzy przechodzi koło. stolika, przy 
którym agitatorzy „sanacyjni* roz- 
dają ulotki, 


Jeden z nich przewraca stolik mó- 


— Kazał wam p. Sławek byście 
mie agitowali, a wy go nie słuchacie, 
psiakrew. 

Nie szczędząc kosztów kandydaci, 
czy popierające ich. organizacje wy- 
puściły. na miasto dużą ilość propa- 
gandowych ciężarowych aut, oblepio- 
nych afiszami. 

Na niektórych jeździły orkiestry, 
Z aut rozrzucano odezwy. W kilku 
punktach miasta auta te obrzucane 
były jajami, lub kamieniami. W jed- 
nym z aut jechała orkiestra „sana- 
cyjnych" kolejarzy. Jajo trafiło w 
plecy, grającego na trąbie kolejarza. 
Na mundurze jaskrawo odbijało stę 
żółtko. . 

Na ulięy Brukowej zatrzymuje się 
taksówka, wyładowana żydowskiemi 
odezóami, nawołującemi do głosowa 
nia na byłego endeka Wierzbickiego. 

Robotnicy otwierają drzwi taksów 
ki, zabierają odezwy i rzucają w bło 
to. Przerażeni agitatorzy każą szofe- 
rowi odjechać. Ktoś wskakuje z tyłu 
i zrzuca do rynsztoku czapkę żydow= 
skiego zwolennika p. Wierzbickiego. 
Na ulicy śmiech. Agitator bez czap- 
ki podjeżdża do policjanta i skarży 
się. Ten widząc liczny t wrogi tlum 
jest bezradny. Nie interwenjuje. i 


Demagogja 


Wbrew zaleceniom p. Sławka kam 
dydaci agitują na całego. Całe mia- 
sto zaśmiecone jest odeżwami, a mu- 
ry oblepione '/ afiszami. Najbardziej 
ożywiona agitacja panuje na ulicach 
żydowskich. Nadaremnie ktoś by tam 
szukał jakiejś myśli czy programu w 
rozrzucanych ulotkach. Jest jedynie 
ordynarne reklamiarstwo. P. Wiśli- 
cki zapewnia, że dotąd jeszcze niczy- 
jej prośbie mie odmówił, P. Wierz. 
bicki, którego popierają Żydzi burżu 
azyjni przysięga, że jest najlepszym 
katolikiem. P. Jurkowski obiecuje 
rozbudować Pragę. Wszyscy kandyda 
ci to ludzie „największego rozumu”, 
szlachetnego, czułego na niedolę ludz 
ką serca. Wszyscy zapewniają, że 
będą bronić interesów „świata pra- 
ey", wszyscy też znają się na spra- 
wach gospodarzych i zwalczą kryzys 
oraz zapewnią swym wyborcom do- 
brobyt, P. Wierzbicki pisal: Chcesz 
chleba i pracy, chcesz otwarcia war- 
sztatów, fabryk głosuj na Wierzbie- 
kiego. Jeśli p. Wierzbicki przejdzie 
domagać się będzie realizacji obiet- 

Jednem słowem demagogja najgor- 
szego gatunku, podlana  osobisto- 
reklamiarskim sosem, Każdy z kandy 
datów oczywiście to bohater,- który 
walczył na wszystkich frontach, brał 
udział we wszystkich bitwach, w 
pracy niepodległościowej itd. — 98 
proc. — to albo członkowie P. O. W., 
albo pierwszej brygady. 

Największym rycerzem, wedlug 
swej własnej opinji jest p. Pączek. 
Wypisuje o sobie przeróżne cuda. Wy 
nika z nich, że już mając 14 czy 15 
lat dokonywał bohaterskich czynów ja 
ko bojowiec. Pisze o sobie że był jed 
nym z pierwszych legjonistów, naj- 


Ilu głosowało w Warszawie 


'Partja nasza, by wiedzieć, ile 


lepszym peowiakiem, no i oczywiście |naprawdę głosowało, postanowi 
zna się na wszystkim. Zapewnia też, |ła w miarę możności policzyć 


że ma rozum, 


Film 


Oczywiście trzeba się będzie chwa- 
lić masami, jakie rzekomo brały u- 
dział w' „wyborach*. ` 

Więc na ul. Czerniakowskiej 199 
załnscenizowóno. przed komisją „ogo. 
nek*.. Zebrano. przygodnych. gapiów, 
wyproszono. wszystkich z komisji 4 
ustawiono „ogonek“. Potem filmowa- 
no. Będziemy podziwiać w kinie. 

Na tejże ulicy Czerniakowskiej 
sprowadzono z orkiestrą starców i 
inwalidów ze schronisk. 

Ze szpitali zwóżono chorych. 


_|fry, aby nas nie można 


Mała frekwencja 

Mimo to wszystko frekwencja by- 
ła, dardzó, bardzo mała. —- WIELU 
Z GŁOSUJACYCH,, którzy głosowali 
w obawie przed represjami (strata 
posady) oddawało świadomie biale, 
lub przekreślane kartki. 

Wedle naszych obliczeń  frekweń- 
cja w Warszawie wynosi zaledwie 
około 30 proc. Były komisje w dziel- 
nicach robotniczych gdzie głosowało 
50 osób na tysiąc kilkuset głosują- 
cych. W najlepszych nawet dla sa- 
nacji dzielnicach (śródmieście), gdzie 


głosujących. Postawiliśmy więc 
przed komisjami wyborczemi na 
szych towarzyszy, którzy zmie 
niali się oo dwie godziny. To- 
warzysze nasi liczyli każdego 
wchodzącego do domu, w któ- 
rym mieści.a się komisja — to 
też cyfry przez nich podane są 
większe niż liczba rzeczywiście 
głosujących, gdyż liczono także 
w wielu komisjach, które mie- 
ściły się w prywatnych domach 
także osoby, udające się do 
swych mieszkań, lub znajomych. 
Umyślnie jednak podajemy te 
przesadzone o 5 — 10 proc, cy 

5% po- 
sądzać o stronniczość. Nasi to- 


war z poszczególnych dziel 
tg ye” U łaa ATAR 


Praga w 39 obwodach  głoso- 
wało 18.668. i 


Wola w 32 obwodach głoso- 


wało 15.260. 


W II Okręgu głosowało 30.410 


Żoliborz: obwody od 1 do 16]osób. Jest to okręg żydowski. 
głosowało 10.840, co stanowi nie |Przeważnie głosowano na Wi- 


spełna 30 proc. uprawnionych. 

Mokotów: w 29 obwodach 
głosowało 14.525, 

Aresztowano 5 towarzyszy. 

Powiśle: w 18 obwodach gło- 
sowało 10.235. 

Ochota: w 14 obwodach gło” 
sowało 6354. 

Powązki: w 20 obwodach gło 
sowało 8808. 

Nowe Brudno i Annopol: w 
10 obwodach 6915. 


W POSZCZEGÓLNYCH OKRĘ- 
GACH WARSZAWY. 


Warszawski Okręgowy Komi- 
tet Robotniczy kom nam 
następujące : 

w I Okręgu obliczono, że w 
37 obwodach „głosowało 16.410 
(sporo-obwodów brakuje). 


ślickiego. 

W III Okręgu (Wola — Jero- 
zolima) głosowało 30.635. 

W IV Okręgu w 34 obwodach 
głosowało 15.907 osób. P 

W V Okręgu w 12 obwodach 
głosowało 5510, 

W. VI Okręgu (Praga) w 39 
obwodach głosowało 18.660. ' 


ILU JEST WYBORCÓW 
W WARSZAWIE? 


Liczba uprawnionych do głoso- 
wania na terenie Warszawy wy” 
nosi dła sześciu okręgów warszaw 
skich ogółem 750.089. Z tego w 
1-ym okręgu jest uprawnionych 
do głosowania 145.308, w 2-im o- 
kręgu — 141.779, w 3-im okręgu 
125.081, w 4-ym okręgu 131.775, w 
5-ym okręgu 112.433, w 6-ym o- 
kręgu 113.712. 


Na prowincji 


Na prowincji frekwencja, według 
otrzymanych własnych wiadomości 
jest jeszcze mniejsza niż w Warsza. 
wie. W Łodzi jak nam  donoszono 


mieszka burżuazja i urzędnicy, frek») przed wieczorem wymosi około 15 
wencja wynosiła najwyżej czterdzie- | proc. uprawnionych. 


ści parę procent. Dla przykładu po- 
dajemy dane z komisji okolie pl. 
Narutowicza. 

W 65 obwodzie uprawnionych 
było 1563 — głosowało 293, w 
tem 44 nieważne głosy. 

W 66 obwodzie było 1795 upra 
wnionych, głosowało 372 gł w 
tem 53 głosy nieważne. } 

W jednym z najlepszych dla „sa 
nacji“ punktów na Pradze wob- 
wodzie 49 na 1400 zgórą upraw- 
nionych głosowało 632. 

Mamy też dokładne dane z 6 ko- 
misji, które urzędowały w Sejmie. 
Są to niewątpliwie jedne z najlep- 
szych obwodów dla sanacji ze wzglę- 
du na swe położenie (szpital wojsko- 
wy, koszary, dzielnica bwrżuażyjna) 
a i tam wyniki nigdzie nie osiągają 
50 proc., a przeważzie wynoszą trzy- 
dzieści parę procent 

Obwód 22: uprawnionych 2012, 
głosowało 803, 

Obwód 23: uprawnionych 2083, 
głosowało 800. -~ 
`. Obwód 29: uprawnionych 2183, 
głosowało 1015, 

Obwód 33: uprawnionych 2114, 
głosowało 809. z 

Obwód 35: uprawnionych 2327, 
głosowało 1118. 

Obwód 36: uprawnionych 2239, 
głosowało 818. 0 

Ogółem było uprawnionych w 
6 komisjach w -Sejmie 12.958, 
głosowało zaś 5.360. 

Nie wiemy ile.. spośród głosują- 
cych oddało świadomie nieważne 
kartki. A j 

Na pierwszym miejscu w tych ob- 
wodach idzie p. Sławek, który o- 
trzymał $ razy tyle głosów co jego 


z 


Naogó! w miastach frekwencja 
wynosi około 30 proc., a we wsiach 
jest jeszcze mniejsza, Oczywiście da- 
ne te są dość fragmentaryczne. 

Oficjalnych wyników, gdy pisze- 
my te słowu jeszcze nie mamy. Ko- 
munikaty radiowe były niezbyt 
punktu widzenia „zamacji”  optymi. 
styczne. Skarżono się, że w głosowa. 
niu przeszkodziły klęski żywiołowe: 
deszcze, powodzie, pożary. 

Oczywiście tylko poczciwy Wołyń 
jak zawsze dopisał. Frekwencja, jak 
urzędowo twierdzą, wynosiła ponad 
50 proc. — Ponoć na Wileńszczyźnie 
także frekwencja miała być duża. 

Jak to pisał Mickiewicz: „Kto zba- 
da puszaz litewskich  przepastne 
'krainy". 

Urzędowo wiemy bardzo niewiele. 
AARE ACE 8 CYK ICAO ENAR DA Ap 
kontrkandydaci. Za nim idzie p. Ja- 
kubowski. 

„Sądząc z nastrojów na Pradze 
przejdzie p. Wierzbicki, w żydowskim 
okręgu m. Wiślicki.. Kandydatury 
p. Paczka i Gardeckiego wydają nam 


się beznadziejne. Biedne Zetzeciaki! 
++ 


z 


* 

W Politechnice, gdzie mieściły się 
komisje wyborcze wybito szyby, To 
samo na Towarowej i Twardej, 

Na placu Grzybowskim była de- 
monstracja, o której piszemy osobno 
na str. 3. 

Na Pradze jeszcze w sobotę na 
ulicy Targowej odbywały się demon- 
stracje i masówki. 

** 

W ciągu dnia wczorajszego aresz- 
towano z kilkudziesięciu naszych to- 
warzyszy, 


Komunikaty są dotąd ogólnikowe i 
stereotypowe. Widać jeszcze nie uz- 
godniono. Może przyjdzie zresztą to 
t owo poprawić. 

PAT. donosi, że wybory odbyły się 
spokojnie. Nast korespondenci do- 
noszą jednak, że nis wszędzie było 
tak pięknie, jak się pisze. 

Nadeszły wieści o  zajściach w 
Skierniewicach, jest 30 aresztowa- 
nych. W Wyzysku nad Notecią roz- 
bito 4 urny. Wybory mają się odbyć 
dziś powtórnie. Podobne wypadki 
zdarzyły się w paru miastach 
Wieikopolski. W Łodzi doszlo 
trzykrotnie do zaburzeń antyse- 
mickich. W. białostockim poraniono 
policjanta. W Lublinie aresztowano 
27 osób. Areszty były zresztą wszę- 
dzie. A więc nie tak znów bardzo 
było spokojnie. 


RADOM (telefonem). W Radomiu 
mieście głosowało około 30 proc, u- 
prawnionych, — Przeważnie głoso- 
wali Żydzi. Na wsi frekwencja jest 
o wiele mniejsza. 

Stosowano duży nacisk. 


Tarnów 


(Telefonem). j 

Wedle ścisłych naszych obli- 
czeń frekwencja wyborcza w 
Tarnowie osiągnęła 41.8 proc. 
W. głosowaniu wzięły udział 
wszystkie grupy sanacyjne, oraz 
wszystkie odłamy burżuazji ży- 
dowskiej. Nawet w porównaniu 
z wyborami sejmowemi z roku 
1928, w których ugrupowania te 
osiągnęły łącznie 44%, oznacza to 
cofnięcie się ów „sana- 
cyjnych , „Sanacja” uruchomi- 
ła wszelkie możliwe środki na- 
cisku 


Siedmiu towarzyszów naszych 


W POWIECIE TARNOWSKIM. 


W gminach wiejskich pod Tar 
nowem wyniki są następujące: 

Rzędzin 900 uprawnionych, 
209 głosujących. 

Krzyż 1285 uprawn. 280 gł. 

Śmigno 11 głosujących. Podo- 
bne wiadomości nadchodzą z im 
nych wsi pow. Tarnowskiego: 
Postawa ludności wiejskiej wszę 
dzie doskonała. 

Obecnie dokonywane są „po” 
prawki wyborcze“. 


Końskie 


Końskie. (Telefonem). Gło- 
sowało niespełna 30 proc, Frek- 
wencja mała. Stosowano ogro” 
mną presję. We wsiach okoli- 
cznych frekwencja była jeszcze 
mniejsza i wahała się od 20—25 
proc. 


Pułtusk 


Pułtusk, Graczy” Na 9 
tysięcy wprawnion głosowa- 
ło 2000. 70 proc. głosów to by- 
ły głosy żydowskie. 

Wieś Kleszewo pod Pułtu- 
skie 1400 uprawnionych, 200 
głosowało. ; 

W Pultusku aresztowani tow. 
tow. Kubisz i Bystrek. 


Henryków 


Henryków. (Telefonem). W 
4-ch obwodach głosowało 830 
osób. W.-r. 1930 było upraw- 
nionych około 3 tysięcy, a gło- 
sowało 2200. 


(Komunikaty oficjalne podajemy, 
na str. 2-ej) 


Oficjalne komunikaty o wyborach 


NAPAD NA LOKAL WYBORCZY 

PAT donosi, że „wybory nie zosta 
ły dotychczas zakłócone żadnemi po- 
ważniejszemi incydentami". Jednak- 
że donosi: „W pow. skierniewickim 
dokonano napadu na lokal komisyj''. 


MAŁA FREKWENCJA 
Dalej PAT. 
frekwencję: 
Ulewny deszcz, padający od rana, 
który wpłynął na osłabienie frekwen 
cji, osłabił również agitację bojkoto 
wą. Popołudniu deszcz ustał i frek- 
wencja wskutek tego wzrosła. 


DESZCZ I ODPUSTY ZAWINIŁY 


I dalej. czytamy. w P. A, T.: 

„W województwie łódzkim wybory 
odbywały się w ulewnym deszczu. 

W Lublinie stosunkowo silniejsze 
zainteresowanie w mieście, słabsze 
na przedmieściach. 

W Kielcach liczne odpusty we 
wsiach oraz wybitnie zła pogoda i 
chłody i w związku z tem rozmokłe 
drogi utrudniały masówy udział lud- 
ności w głosowaniu”. 
+W wojew. Białostockim po wsiach 
w godzinach  przedpołudniowych o- 
późniały głosowanie obchody  odpu- 
stowe oraz tu i owdzie ulewne desz- 
cze. Popołudniu frekwencja przeja- 
wia (?) tendencje wzrastające. 

Duże zainteresowanie w Krakowie 
i miastach województwa, Natomiast 
na- Podhalu i: Podkarpaciu napływ 
wyborców. słaby. W górach spadł 
śnieg, który zaczął odrazu tajać, 
wskutek czego grozi wylew rzeki. W 
powiecie żywieckim zwołano w try- 
bie nagłym komitet przeciwpowodzio 
wy. Ludność pozostaje w domach i 
nie udała się nawet do kościołów, za 
bezpieczając swe chaty przed groża- 
cemi wylewami. . PIER ZWI 

W Tarnopolskim województwie P. 
A. T. zapewnia, że „pomimo deszczu 
í ostrych wiatrów, napływ głosują- 
cych, który zaczął się po nabożeń- 
stwach, jest dość znaczny". 

Taksamo twierdzi PAT, nie poda- 


Myśli 


„Nieprzyjaźń dla własnego ratró. 
du — jest to; los nieunikniony 
KLAS WYŻSZYCH. Skazane są one 
na życie pośród własnego narodu, 
jak pośród nieprzyjaciela;  zmusżo+ 
ne są uważać ten naród za wroga 
swojego, a tymczasem muszą to chy» 
trze ukrywać i nieprzyjaźń 
słaniać jak najsztuczniej...* 

„W KLASACH NIŻSZYCH ¿tej 
sprzeczności między osobistym inte. 
resem, a rozwojem cywilizacyjnym 
narodu, szczęściem dla nich niema... 
Kiedy miższe warstwy dążą do polep 
szenia bytu swojego jako KLASY, 
do. podniesienia losu  SWÓJEGO 
STANU, osobisty interes ich łączy 
się z rozwojem "narodu całego, ze 
zwycięstwem IDEI, z postępem cy- 
wlizacjy, z najbardziej żywotną za- 
sad historji, która nie jest niczem 
finnem, jeno . tylko rozwojem WOL- 
" NOŚCI...".. 

„MORALNA IDEA klasy robot- 
niczej polega. ma' świadomości, że 
dowolne, *« używanie osobistych — sił 
swoich . jest. niedostateczne, i że w 
, należycie uporządkowanem życiu spo 
łecznem koniecznie uwzględniać na- 


tak tłumaczy małą 


swą o- 


leży SOLIDARNOŚĆ interesów, 
wspólny i zbiorowy rozwój... 


zz 
sk 

„Zadaniem PAŃSTWA jest urze- 
czywistnić rozwój. wolności, przygo» 
tować ludność do korzystania z 
wolności. Państwo zespała jednost- 
ki w jedną całość moralną, która si- 
ły jednostek oddzielnych razem wzię 
te czyni miljon razy potężniejsze- 
mi. Celem państwa jest, aby przez 
połączenie jednostek dostarczyć im 
możności osiągania takich stopni do 
brobytu, do. jakich jednostka własne 
mi siłami nigdyby. dojść nie mogła,— 
uzdolnić je do zdobycia takiej sumy 
oświaty, sił i wolności, o jakiej ezło- 
wiek jako jednostka marzyć nawet 
nie może... 

*# , 

„PODATEK POŚREDNI jest in- 
stytucją, przez którą burżuazja za” 
prowadzi przywilej wolności od po- 
datku dla wielkiego kapitału i zwa- 
la wydatki państwowe na najuboż- 


sze społeczeństwa”, 
ge 


jąc cyfr, że na terenie: województwa 
lwowskiego i stanisławowskiego po- 
mimo fatalnej pogody napływ głósu- 
jących wszędzie dość znaczny. 

W woj, Śląskiem frekwencja gło- 
sujących, według PAT., w obwodach 
miejskich znaczna. W obwodach 
wiejskich nieco niższa. 


TU ZNOWU BURZE 
I NABOŻEŃSTWA 
Podobnie PAT pisze o poznańskim, 
zaś co do Pomorta przygmaje: W 
godzinach rannych spowodu złej po- 
gody oraz nabożeństw . niedzielnych 
frekwencja naogół niewielka. 


Z 


Burzan a morzu, ‘która ściągnęła 
wyborców do pilnowania sprzętu ry- 


backiego, wpłynęła na osłabienie 
frekwencji w pow. morskim. 
KRĘSY GÓRA 


Co do Wileńszczyzny to urzędowa 
agencja twierdzi, że od 12 w nocy w 
sobotę padał ulewny deszcz. Pomimo 
to zainteresowanie wyborami w mie- 
ście dość duże. 
ście dość duże. Taksamo PAT. zado- 
wolony jest z Wołynia ù Polesia. 

Pozatem PAT skarży się na agita- 
cję bojkotową i donosi o licznych a- 
resztowaniach, 
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WŁOCHY SKOŃCZYŁY WSPÓŁ- |normalt:ych warunków życia i Pa 


PRACĘ POKOJOWĄ Z ABISY- 
NJĄ. 

Włoski minister prasy i propa- 
śandy Kr. Ciano, wygłosił w stoli- 
cy Erytrei, Asmara, przemówienie 
radjowe w języku angielskim, za- 
wierające triezwyklęgostre ataki na 
Abisynję. 

Hr. Ciano oświadczył,” iż decy- 
zja Włoch, zmierzająca do zlikwi- 
dowania niebezpieczeństwa abisyń 
skiego, zagrażającego granicom ko 
lonij włoskich oraz do stworzenia 


Krwawe zajścia I aresztowania 


3 osoby zabite 


PAT. oświetla następująco krwa 
we zajścia, jakie wydarzyły się w 
różnch miejscowościach, W Koło- 
wiesach pow,  skierniewickiego, 
kilkunastu ludzi dokonało napadu 
na lokal komisji, niszcząc przytem 
połączeńie telefoniczne Mszczo- 
nów — Rawa, 

Komendant posterunku  zaalar- 
mował starostwo, skąd przybyła 
policja, Ponieważ grupa napastni- 
ków, składająca się z 30 oób, był: 
uzbrojona, przeto policja areszto- 
wała ich, Kiedy jeden z zatrzyma 
nych zaczął uciekać i na wezwanie 
nie zatrzymał się, posterunkowy 
użył broni palnej, Ranny Mrów- 
czyński, zmarł w drodze do szpi- 
tala, i 

Aresztowano 15 ludzi, uszkodze 
nia telefoniczne naprawiono, 

W SKIERNIEWICACH policja 
rozproszyła około 60 ludzi, którzy 
wyszli na rynek w celu demolowa 
nia lokali komisyj obwodowych. 
Aresztowano 4 spośród nich, Kie- 
dy pozostali zebrali się ponownie 
za miastem í udali się manifesta- 
cyjnie w kierunku gminy Dolesk. 
wówczas aresztowano 20 spośród 
nich. 

W WIKTORÓWKU POW. WY- 
RZYSKIEGO w woj. poznańskiem 
grupa fudzi napadła na lokal wy- 
borczy. Pò wyłamariu drzwi na- 


pastnicy zniszczyli akta wyborcze 
i zdemolowali lokal. Wysłany z 
Łobzenicy patrol przyjęty -został 
strzałami. Ranne dwie osoby. A- 
resztowano 14 osób. 

W DZWIERZNIE tegoż powiatu 
grupa ludzi, których P. A. T. okre 
śla, jako zwolenników str. narodo 
wego, wtargnęło do lokalu wybor- 
czego i zniszczyła urnę oraz listę 
głosujących. Grupa napastników 
udała się następnie do Ferdynan- 
dowa, gdzie również zniszczyła 
urnę i akta wyborcze. 

Również w ŻUCHOWIE w po- 
wiecie wyrzyskim inna grupa na- 
padła popołudniu na lokal wybor- 
czy. Lokal zdemolowano. Akta wy 
borcze zniszczono. Dwuch straż- 
ników lokalu wyborczego ran: 
nych. 


Podczas przeprowadzania osób 
aresztowanych w Wiktorówku kon 
wój został napadnięty przez uz- 
brojonych napastników, W wyni- 
ku strzałów dwie osoby zostały 
ciężko ranne, a następnie zmarły w 
szpitalu. 

Pozatem w ŚRODZIE w jednym 
lokalu rozbito flaszkę z płynem 
cuchnącym, a w Bydgoszczy rztt- 
cono dwie petardy. 

W kilkunastu miejscowościach 
udaremniono próby  manifestacyj 
i rozwieszania transparentów. 

Przed lokalem komisji w gma- 
chu szkolnym w BRZEŹNICY w 
pow. koneckim, niewykryty spraw 
ca rzucił ładunek wybuchowy, któ 
ry eksplodował, powodując znisz- 
czenie szyb w oknie. 


Pierwsze cyfry P.A.T.-a o wyborach 


O godz, 2.30 PAT. donosi: 

Częściowe wyniki nieoficjalne z 
okręgu 1 w Warszawie z 19 obwo- 
dów na 54 głosów otrzymali: Mar 
jan Kościałkowski 8042, Antoni 
Snopczyński — 4493, Marjan So- 
kołowski — 2760, Paweł Minków- 
ski — 222. j 

W okręgu Nr, 4 w Warszawie 
z 34 obwodów na 73 obwody gło- 


Znamienny wyrok 
w sprawie-o manifestacie antyhitlerowskie 


Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Nowego Jorku: 
| W procesie sprawców napadu 
na parowiec „Bremen* w porcie 
Nowoiorskim, sędzia Louis Brod- 
sky wydał w piątek wyrok. Wszy- 
scy oskarżeni zostali uniewinnieni 
z zarzutu udziału w „nielegalnem 
zgromadzeniu”, zaledwie jeden z 
oskarżonych zatrzymany został w 
areszcie za posiadarie broni. W 
uzasadnieniu wyroku sędzia Brod- 
sky nazwał parowiec .Bremen'— 
„okrętem korsarzy”. Na wstępie 
swego uzasadnienia sędzia Brodsky 
przedstawił przebieg zajścia na po 
kładzie „Bremen', poczem powie- 
dział dosłownie, co r.astępuje: „Je 
stem przekonany, że publiczne 
wciągnięcie flagi narodowo - socja- 
listycznej wywołało u oskarżonych 
wyobrażenie okrętu piratów, któ- 
ry w sposób wyzywający przybywa 
z dumnie powiewającą na maszcie 
czarną flaga piratów do portu na- 
rodu, którego okręt przed niedaw 
nym czasem zatopił (aluzja do „Lu 
sitanji" — przyp. _ niemieckiego 
biura informacyjnego), 

Wyrok powyższy wywołał żywą 
reakcję w prasie niemieckie. 

„Oiplomatische Politische Kor- 
respordenz“ wskazuje z oburze- 
niem na wystąpienie sędziego 
Brodsky'ego, oświadczając, że na- 
ród niemiecki czuje się do „głębi 
dotknięty faktem, iż w państwie 


Zaostrzenie cenzury 
w Z.S.RR. 


Havas donosi z Moskwy, że Ko 
misarjat Ludowy handlu zagranicz 


nego komunikuje, iż żadna osoba” 


przebywająca w ZSRR. nie będzie 


„Naród zawsze uważać powinien |mogła otrzymywać książek, wyda- 


POWSZECHNE I BEZPOŚREDNIE 
PRAWO WYBORCZE ża swą naj- 
potężniejszą broń poltyczną, za naj- 
pierwsze i najważniejsze ze swoich 
żądań. 


wnictw perjodycznych lub dzient:i 
ków z zagranicy bez uprzedniego 
pozwolenia i wyłącznie za pośre- 
dnictwem instytucji państwowej, 
|posiadające; monopol na prawo im 


(Ferdynand Lassale, PRO- |portu wszelkiego słowa drukowane 


GRAM 


ROBOTNIKÓW"). |go. (PAT.). 


takiem, jak Stany Zjednoczone, go 
druość flagi narodowej może być 
bezkarnie „obrażana”, 

W odpowiedzi na protest amba- 
sadora Rzeszy przeciwko antynie- 
mieckiemu oświadczeniu sędziego 
|Brodzky'ego, sekretarz Stanu Hull 
zakomunikował ambasadorowi, że 
zażąda raportu w tej sprawie od 
gubernatora staru nowojorskiego. 
Koła poinformowane zwracają u- 
wagę, że sędzia Brodzky jest urzę 
dnikiem komunalnym, a nie pań- 
stwowym i że jego decyzje nie po 
dlegają kontroli departamertu Sta 
nu i Prezydenta. (PAT.). 


Ambasador Bullit 
opuścił Moskwę 


Ambasador Stanów  Zjednoczo- 
nych w Moskwie, Bullit, wyjechał 
w sobotę wieczór z Moskwy, uda- 
jąc się na urlop, którego czas trwa 
nia narozie nie został jeszcze okre 
ślony. 


Nowe Ksi 

Hildus Dixelius, I. Sara Alolja. 
Powieść — II. Sym i wnuk. Po 
wieść, — Warszawa, „Płomień”, 
1935; str. 272 (I) i 322 (II), Auto- 
ryzowany przekład M. Tarnow- 
skiego. 

Powieść Dixeliusa, obejmująca 
dzieje trzech pokoleń ludzkich ra 
przestrzeni całego niemal  stule 
cia, zasługuje na uwagę przede- 
wszystkiem, jako interesujące i do 
kładne malowidło dość. egzotycz- 
nego dla nas środowiska pastor- 
skiego w dalekich okręgach Szwe 
cji północnej. Bohaterka powieści 
i osoba główr.a pierwszego iej to- 
mu jest młodą żoną starego pasto 
ra, postacią o rysach ewengelicz- 
nej zaiste dobroci i pokory. 
„Grzech“, popełniony w chwili za- 
|pomnienia, pozostawia ślad wido- 


|sów otrzymali: Wojciech Stpiczyń 
jski 5665, Roman Krukowski — 
|5453, Krzysztof Siedlecki — 4913, 
Halina Jaroszewiczowa — 4002, 
Tadeusz Karszo - Siedlewski — 
2471. 

Pozatem PAT. podaje częściowe 
wyniki z kilku miast Polski, Ze 
względu na to, że dane są bardzo 
skąpe, zwykle 44 ogólnej liczby 
obwodów — nie dają one należyte 
go obrazu. Świadczą one jednak 
o tem, że frekwencja była mała, 
jak pisaliśmy na 1 str. 


zwoju jest nieodwołalr:a. Naród wło 
ski zdecydowany jest przeciwsta- 
wić się wszystkiem środkami, na- 
wet najbardziej ostatecznemi, wszy 
stkim tym, którzyby chcieli zatrzy 
mać bieg historji ze szkodą dla 
Włoch, Stwierdzenie to niechaj 
będzie ostrzeżeriiem pod adresem 
wszystkich, którzy mówią o sank- 
cjach i innych środkach, przy po- 
mocy których chcieliby uniemożli- 
wić Włochom przeprowadzenie 
swego zadania. Włochy uważają 
okres prób pokojowej współpracy 
z Abisynją za miniony, (ATE). 


„NIECH ŻYJE WOJNA”! 


W sobotę król a wczoraj Musso- 
lini w obecności kilkunastu tysię 
cy kombatantów 16 narodowości, 
odebrał na Via del Impero defila- 
dę faszystowskiej straży. przedriiej, 
awangardzistów z obozu Campo 
Dux w liczbie 30 tysięcy, poczem 
Mussolini powrócił do pałacu we- 
neckiego, Do tłumu, który wzno- 
sił entuzjastyczne okrzyki na cześć 
wodza, Mussolini powiedział z bal 
konu pałacu: „Słowa, na które 
czekacie: „My pójdziemy naprzód“, 
Słowa te zostały przyjęte nowym 
wybuchem entuzjazmu oraz okrzy- 
kami: „Niech żyje wojna”, „Precz 
z Abisynją”. (PAT). 


PRZEWIDYWANIA PRASY 
FRANCUSKIEJ. 


Prasa francuska, nie żywiąc już 
żadnych iluzyj co do możliwości u- 
rikięcia konfliktu zbrojnego, stara 
się przewidywać dalszy przebieg 
wypadków po rozpoczęciu przez 
Włochy kroków wojennych w Abi- 
synji. 

„Oeuvre' pisze, że delegaci wło 
scy będą się starali przeciągnąć 
procedurę Rady Ligi Narodów aż 
do końca obrad zgromadzenia, t. j. 
do końca września, Gdy już dele- 
gaci wszystkich państw wyjadą z 
Genewy, Włosi rozpoczną kroki 
wojentie, Rada Ligi Narodów zbie 
rze się wtedy ponownie, aby zba- 
dać sytuację. Przewodniczący Ra- 
dy na wniosek jednego z delega- 
tów, prawdopodobnie angielskiego, 
zaproponuje zastosowanie ostatnie 
go paragrafu art, 16, t. zn. sankcyj. 
Dziennik przypuszcza, że sancje 


Zgromadzenie Ligi Narodów 


Rozpoczynające się dzisiaj zgro- 
madzenie Ligi potrwa około 3-ch 
tygodni. Na. otwarciu spowodu 
nieobecności Lavala przewodni- 
ctwo delegacji fraricuskiej obejmie 
Herriot. Jednocześnie zbierze się 
komitet 5-ciu na posiedzenie pou- 
fne w celu zapoznania się z pro- 
pozycjami brytyjskiemi, złożonemi 


IW Szwajcarii 


| W Szwajcarji odrzucono wczo 
iraj w głosowaniu dużą większo” 
jścią inicjatywę, domagającą się 
rewizji całej konstytucji. Za re- 
wizją wypowiedzieli się katoli- 
cy, konserwatyści i część PR 

y. - 


chłopskiej, przeciwko rad 

wie Szwajcarji niemieckiej, so- 
cjaliści i znaczna część partjí 
c kieł Za rewizją opowie- 
działo się 193.293 głosów, a prze 
ciwko 509.129. 


ążki 

my. Pastor umiera, młody stu- 
dent, kochanek Sary, zbyt szybko 
stygnie w swej namiętności. 
Przed pozostawioną siłom własne 
go charakteru Sarą ściele się dłu- 
ga droga żywota, wypełniona mo- 
dlitwą i dobremi uczynkami, nw- 
łością i służbą dla bliźnich, wątłą 
radością powtórnego małżeństwa, 
zatroskanem szczęściem matki i 
babki, 

Syn Sary — Alelji, Eryk Arto- 
ni, i znowu — syn najukochańszy 
tegoż — Per Olof — pełnią rów- 
nież obowiązki pastorów, tak bo- 
wiem każe wola decydującej o 
wszystkiem Sary, tego bowiem 
wymaga tradycja rodzinna. Ale 
„wrukowi* ciasno już w sukien- 
ce duchownej; nieukojna, bajroni- 
czna tęsknota pędzi go z miej- 


Włochom w Paryżu. 

„Oeuvre" donosi, iż delegacja 
frar.cuska na rozpoczynające się 
w poniedziałek plenarne posiedze 
nie Ligi Narodów przedłoży nowe 
sprawozdanie, dotyczące Unji Eu- 
ropejskiej oraz cały szereg. proje- 
któw gospodarczych,  zmierzają- 
cych do złagodzenia kryzysu świa- 
towego. (ATE.), 


Groźba powodzi 


Na terenie woj, Krakowskiego 
od trzech dri pada deszcz. Rzeki 
górskie nieznacznie wezbrały, je- 
dynie Soła grozi wylewem. Powo 
łano do życia komitet powodzio- 
wy na terenach zagrożonych. W 
górach deszcz pada bez przerwy. 
Nastąpiło zraczne obniżenie tem- 
peratury, Sygnalizują również o 
niebezpjeczeństwie powodzi z woj. 
Kieleckiego. 


sca na miejsce, wikła go w drama 
tyczne przeżycia miłosne, obr.aża 
przed nim bolesną  niedostatecz- 
ność prowincjonalnej  pastorskiej 
egzyster.cji. | choć pozostawiamy 
przy końcu powieści Pera Olofa 
pojednanego z losem i — napoły 
obłąkaną żonę, nie mamy wiary 
w długotrwałość i prawdę jego 
spokoju, — bo o szczęściu nie 
można tu mówić wogóle. 

Żywy koloryt lokalny, doskora- 
ła znajomość środowiska, umieięt- 
ność charakterystyki zarówno osób 
głównych, jak epizodycznych, wre 
szcie szlachetna, choć raczej bier- 
na i nieżyciowa, postawa etyczna 
wobec zjawisk rzeczywistości — 
oto zasadnicze i dodatnie cechy 
obszernej powieści Dixeliusa, bar- 
dzo poprawnie spolszczonej przez 
p. M. Tarnowskiego. Powieść la 
jednak, zwłaszcza w swej drugiej 
części, jak ra dzisiesze czasy, tro- 


AUTRE EE S S OEA ESEESE BEEE T EO ORK GRECO 


Na froncie abisyńsko-włoskim 


zostaną uchwalone jednomyślnie, 
lecz realizacja ruatrafi na duże tru- 
dości. Przedewszystkiem zostaną 
zastosowane sankcje natury moral 
nej Po obsadzeniu przez Angli- 
ków zachodniej części Abisynji, 
ua porządek dzienny obrad Ligi Na 
rodów wpłynie wniosek o zamk- 
nięcie kanału Suezkiego. 
MOBILIZACJA W ABISYNJI 

Wbrew zaprzeczeniom  abisyń- 
skim, mobilizacja w Abisynji zosta 
ła zakończona, Każdego dnia od- 
chodzą pociągi z wojskiem w kle- 
runku kolonij włoskich, (PAT.). 

TRANSPORTY BRONI * 

Donoszą z Aleksandrji, że stat- 
ki nieznanego pochodzenia, mała- 
dowane bronią, przeznaczone dla 
Abisynji, przybywają ua Morze 
Czerwone, poczem broń jest tran= 
sportowana drogą lądową na te- 
rytorjum abisyńskie. 


TAJEMNICZE MANEWRY 
W TURCJL 
„Humanitć” donosi ze Stambułu, 
że w Turcii odbyły się ostatnio 
wielkie manewry wojskowe, utrzy 
mane w całkowitej tajemnicy. 


(PAT.). 


W INDJACH BRYTYJSKICH. 
Władze wojskowe w Indjach Bry 
tyjskich gromadzą zapasy żywno- 
ści i lekarstw. czyniąc zakupy 1a 
rynku w Bombaju, Jedna z wiel- 
kich firm, importujących sukno 
khaki, otrzymała polecenie wstrzy 
mania się ze sprzedażą kupcom 
prywatnym i zarezerwowania po- 
siadanego zapasu dla rządu. 


ARESZTOWANIE OBYWATELI 
ANGIELSKICH. 

Według wiadomości z Massaua, 
władze włoskie aresztowały w Ery 
trei 15 obywateli Irsdyj Brytyjskich. 
Powodem aresztowania było wy- 
słanie telegramu, przestrzegające” 
go agentów handlowych w Adenie 
przed wysyłką dalszych transpor- 
tów do Massaua, Związek obywa- 
teli Indyj Brytyjskich wysłał do wi 
ce-króla telegram, z żądaniem o- 
chrony 400 obywateli Indyj Brytyj- 
skich, zamieszkałych we włoskiem 
Somali. ì 

OŚWIADCZENIE ROSENBER- 
G 


„Börsen Zeitung” ogłosił ar- 
tykuł szefa narodowo - jati- 
stycznego urzędu polityki zagrani” 
eztei dr. A. Rosenberga o stanowi 
sku Niemiec wobec konfliktu wto- 
sko - abisyńskiego. Rosenberg od- 
rzuca podejrzenie, jakoby Niemcy 
czyhali na wybuch wojny ang el- 
sko - włoskiej celem zaszachowa- 
nja Francji, i podkreśla, że rząd 
1iemiecki „nie ma żadnego intere 
su, aby przerwać cały pokojowy 
rozwój Niemiec". 

| o aa 


Z Rady Zawodowej 


W czwartek dnia 12 b. m. o g. 
18 i pół w lokalu Rady Zawodowej 
Długa 21 m. 8 odbędzie się posie- 
dzenie 

KOMITETU PROPAGANDY 


Na posiedzeniu tem będą omó- 
wione szczegółowo punkty planu 
Miesiąca Propagandy, uchwalone- 
go przez Konferencję Zarządów 
Związków, oraz nastąpi przydział 
czynności poszczególnym  człon- 
kom Komitetu. 

Obecność przedstawicieli wszy- 
stkich Związków jest niezbędna. 


chę zbyt rozwlekła i za mało 
zwarta, trochę wąska i wyłączna 
w swojej wizji świata; jedrzostronna 
w sądach i ocenach. wypełniona 
aż po brzegi wersetami biblijnemi, 
kaznodziejskim patosem i fatali- 
styczną wiarą w czuwające bez- 
pośrednio nad sprawami człowie- 
ka pozaziemskie moce. Mimo mnó- 
stwa ciekawych typów ludzkich, 
mimo wielu z siłą i plastyką na- 
kreślonych sytuacyj powieścio- 
wych, ten nadmiar fizycznego i du 
chowego pastorstwa zaczyna wresz 
cie nużyć i niecierpliwić — a nie- 
jeden z czytelników zamknie książ 
kę pod wrażeniem, że w XIX stu- 
leciu nie było w Szwecii nikogo 
więcej, prócz studentów teologji, 
pastorów i rodzin pastorskich. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


———— 


DY 


* słonych 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


21-letnia Janina Zielińska, przy 
rodzicach, otruła się esencją octo- 
wą. 
Toleti Józeí Jabtoński, murarz, 
otruł się kwasem octowym. 

21-letnia Helena Wożniakówna, 
służąca, również napiła się esencji 
actowej. 


UCZEŃ ZABITY 
PRZEZ AUTOBUS 


Wczoraj o godz. 7-ej rano, 15- 
ietni Tadeusz Bieńkowski, syn ko- 
lejarza, uczeń I-e) klasy IV-go 
gimn. miejskiego przy ul. Skary- 
szewskiej, jechał na rowerze do 
Warszawy. W chwili, gdy znalazł 
się ña moście Kierbedzia, usłyszał 
sygnały autobusu miejskiego, jadą 
cego z zajezdni do Warszawy. 
Bieńkowski chciał usunąć się z 
drogi, Przejeżdżając przez szyny 
tramwajowe, rower ześlizgnął się 
ze szyny i chłopiec spadł na jezd- 
nię, dostając się pod przednie koło 
autobusu, które go przygniotło. Po 
licjant przewiózł nieszczęśliwego 
w stanie ciężkim, do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego, gdzie lekarz 
stwierdził pęknięcie żołądka i usz- 
kodzenie trzewi brzusznych, oraz 
połamanie żeber. Wskutek odnie- 
obrażeń, Bieńkowski 
wczoraj zmarł. Policja 14-go komi 
sarjatu prowadzi dochodzenie. 


ZBRODNIA W TARGÓWKU 


W nocy z Soboty na niedzielę, 
do mieszkania 43-1etniego Francisz 
ka Gontarza, murarza [Nieświeska 
26, w Targówku), który hoduje 40 
sztuk gołębi dla przyjemności, wtar 
gnęło 2-ch mężczyzn. Przybyli 
rzucili się na śpiącego w łóżku 
Gontarza, zadając mu szereg ció- 
sów tasakiem, przyczem powtarza 
fi „A masz gołębie!" póczem na- 
pastnicy uciekli. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u G. 12 ran rąbanych w 
okolicy lewej skroni i tylnej części 
głowy, z uszkodzeniem kości i móz 
gu. Po opatrunku, ofiarę zbrodni- 


Cuteness 
Wyścigi konne 


WYNIKI GONITW 
Z DNIA WCZORAJSZEGO 


1 Nagr. 7000 zł, Dyst. 1100 mtr. 


Walkover — Ki 

2. Nagr. 7.000 zł. Dyst. 2400 mtr. 
1. Garonne. Tot. zw. 5,50. 

3. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
1. Otello, 2. Oktawa. Tot, zw. 50,50, 
ró 11.50. 

. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr, 
1. Flamand, Tot. zw. 7. 

5. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
mna 2. Jacek. Tot. żw. 12.50, fr 

6. Nagr. Fils du Vent 10.000 zł. 
Dyst. 2400 mtr. 1. Łokietek, 2. Li. 
bretto. Tot. zw. 17.50, fr. 8.50 i 7.50, 

1. Nagr. 2000 zł. Dyst. 1800 mtr. 
1. Frajer, 2, Fuszer. Tot, zw. 12.50, 
fr. 8.50 i 28.50. 


8. Nagr. 1400 zł. Dyst. 2200 mtr. 
1. Espanola, 2, Mellon, Tot. zw. 50, 
fr. 15.50 i 12. 
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RRONIKA WARSZAWSKA 
Wczorajsze wypadki 


czej napaści, w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 


WYPADEK TRAMWAJOWY 


W sobotę późnym wieczorem, 
lekarz Pogotowia, wracając od wy 
padku przy ul. Saperskiej, ujrzał 
na ul. Powązkowskiej (przy wia- 
dukcie kolejowym), jakiegoś męż- 
czyznę, który leżał obok toru tram 
wajowego. Jak się okazało, był to 
19-letni Eugenjusz Urbański, - ro- 
botnik, który, 
nietrzeżwym do domu, prawdopo- 
dobnie podczas wyskakiwania z 
tramwaju, uległ zmiażdżeniu pra- 
wej stopy. Po opatrunku, Pogoto- 
wie przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala na Czystem. 


WYPADKI PRZY PRACY 


W warsztacie przy ul. Hożej 33, 
elektromonter, 17-letni Władysław 
Wójcik, podczas pracy przy wier- 


wracając w stanie, 


tarce, odniósł rany szarpane pal- 
ców lewej ręki. 

W fabryce przy ul. Gocławskiej 
9, robotnik, 37-letni Andrzej 
Ćwiek, podczas pracy, uległ zmiaż 
dżeniu palców lewej dłoni — w 
maszynie. 

W fabryce przy ul. Markowskiej 
7, kowat, 41-letni Władysław Sy- 
bilski, podczas pracy przy maszy- 
nie, odniósł rany szarpane prawej 
dłoni f rane miażdżoną palca 
wej dłoni. 

Przy ul. Powązkowskiej 7, ro- 
botnik, 35-letni Antoni Rykowski, 
został przygnieciony belką, dozna. 
iąc potłuczenia brzucha. 

Przy ul. Sienkiewicza 8, spadł z 
drabiny i złamał prawą nogę ma- 
larz, 37-letni Feliks Gmurczyk. 

Przy ul. Żabiej 5, została udetżo 
na oknem 2l-letnia Żofja Łago- 
dzińska, służąca. Doznała ona po- 
tłuczenia prawego policzka i od- 
niosła ranę ciętą prawej dłoni. 


le. 


Demonstracje 


Wczoraj w południe pl. Grzy- 
bowskim w kierunku ul. Twardej 
podążał pochód złożony z około 
500 młodzieży, Na wieść o mani- 
testacji, kierownik VIII-go komi- 
sarjatu wysłał trzy samochody z 
policją: od strony ul, Królewskiej i 
od ul. Marjańskie;, Na ul. Twar- 
dej padły strzały rewolwerowe. 
Przechodnie, podążający, lub wra 
cający z kościoła, zaczęli kryć się 
po bramach, Niektóre sklepy po- 
śpieszaie zamykano. Policjanci 
musieli stoczyć walkę z demon- 
strantami, którzy nie chcieli się ro 
zejść. Jeden z przechodniów, któ 
ry pomagał policji w rozpędzaniu 
komunistów, został uderzony las- 
ką w twarz. W wyniku areszto- 
waro 8-miu przechodniów. Trzech 
z nich zostało lekko poturbowa- 
nych Po sporządzeniu protokułu, 
wszystkich aresztowanych przeka- 
zano do dyspozycji policji politycz 
nej. 


AGITATORZY „SANACYJNI* 
W OPAŁACH. 

Wczora; w południe na rogu ul. 
Dzielnej i Karmelickiej, grupa mło 
dzieży obrzuciła kamieniami i ce 
głami (owiniętymi w papieryj. 5- 
ciu pasażerów jadących taksówką 
Nr, 2363, rozrzucających ulotki wy 
borcze posła Wiślickiego Wszy- 
scy poszwankowani, wraz z kie- 
rowcą pojechali do centrali Związ 
ku Kupców (Senatorska 22), gdzie 
byli opatrzeni, a następnie udali 


się do domów. Napastnicy przed 
przybyciem policji zbiegli, 
Podczas rozdawati ulotek wy- 
borczych na posła Dabulewicza na 
Pradze, zostali apadnięci i pobi- 


ci Jankiel Grosman i Chilel Klaj- 
man, 


17 OFIAR BÓJEK, 


W ciągu niedzieli w różnych 
putktach miasta ofiarami bójek 
padło 17 osób. 


Ogółem Pogotowie udzieliło 
wczoraj pomocy w 115 wypadkach. 


E A O ARAMRZYCROY 
„Pieśniarz Paryża” 
i magnat giełdowy 


kapeluszu, 
bakier. jednak ujrzymy 
Chevaliera w zujełnie innej roli, a 
raczej w dwóch rolach. Maurice Che 
valier da nam dowód swego wielkie- 
go talentu aktorskiego przez odtwo- 
rzenie w jednym filmie dwóch krań- 
cowo kontrastowych postaci: „gwiaz- 
dora" kabaretu paryskiego „Foliers 
Bergere", wesołego hultaja Rugenju- 
sza Charlier, oraz magnata giełdo- 
wego, finansisty-i wytwornego don- 
żlana, barona Fernanda Cassini, 
Film ten, to „Folies Bergere”, u- 
znany za szczyt karjery artvstyeznei 
ulubieńca całego świata Maurice'a 
Chevalier, Ten film Chevaliera uka- 
że się na otwarcie sezónu w kinie, 
znanem 2  doborówego repertuaru. 
Jakie to kino, każdy miłośnik filmu 
łatwo się domyśli! (x) 


TRUSKAWIEC-ZDRÓJ 


naturalne kąpiele solankowe, siarczane, borowinowe, 
inhalatorjum — Słynna Naftusia. 


Tani sezon jesienny wrzesień — październik. 


a OE ARRAY ORA 
Rronika krakowska 
Miljonowa fundacja |Dyżury lekarzy 


dla Bibijoteki Jagiell. 


Bibljoteka Jagiellońska w Kra- 
kowie uzyskała cenną fundację 
dzięki zapisowi zmarłego E. Gla- 
zera. 


Fundator był krakowianinem, 
posiadającym znaczne posiadłości 
złemskie w Nieszawskiem na Ku- 
jawach. W skład fundacji wcho- 
dzą dwa majątki ziemskie w tym- 
że powiecie, przedstawiające war- 
tość około miljona złotych, ponad- 
to trzechpiętrowa kamienica w 
Bydgoszczy oraz liczne akcje i pa- 
piery wartościowe, opiewające na 
sumę 100.000 dolarów. Ogólną 
wartość fundacji oblicza się na su- 
mę 3 miljonów złotych. 


, Jedynem obciążeniem fundacji 
Jest dożywocie, przysługujące wdo 
wie fundatora, oraz bardzo nie- 
Znaczne legaty. Ponieważ Bibljo- 
teka Jagiellońska, jako taka, nie 
est osobą prawną, podlega nato- 
miast Uniwersytetowi  Jagielloń- 
skiemu, więc zarząd fundacją 
przejmie Uniwersytet. Odsetki z 
niej będą użyte całkowicie na po- 
trzeby Bibljoteki Jagiellońskiej. 


dnia 10 września—noc: 

1. Dr. Gradzińska Michalina, Sta- 
rowiślna 20, tel. 1389-75, 

2. Dr. Jurkowicz Amalja, 
sińska 9, tel, 134-80. 

8. Dr. Landau Zygmunt, Zyblikie- 
wicza 19, tel. 112-83. 

4. Dr. Pleszowski Ignacy, Jąbło- 
nowskich 22, tel. 135-38. 


m 


Radjo krakowskie 


WTOREK, 10 września, 

6.80 Audycja poranna, 7.50 Pro- 
gram. 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.03 Dzien. 
nik południowy i audycja dla szkół 
pióra J. Porazińskiej (dla. dzieci 
młodszych). 12.80 Muzyka rosyjska z 
płyt. 13.25 Chwilka dla kobiet i Z 
rynku pracy. 13.35 Południowy kon. 
cert popularny z płyt. 15.15 Prze- 
gląd giełdowy i wiadom. o eksporcie 
polskim. 15.30 Koncert w wyk. zes- 
połu H. Adamskiej.: 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 Pieśni w wyk. Izy Rola, 
przy fort. prof, L. Urstein. 16.30. 
Utwory skrzypcowe w wyk. A. Sza- 
franka. 16.45 „Cała Polska śpiewa", 
prowadzi B. Rutkowski. 17.00 Od- 
ezyt p. t „Od mleka do taśmy filmo- 


Wrze- 


wej”. wygl. inż, L. Awin. 17.15 Kwar 
tet Schrammla z płyt. 17.80 Koncert 
organowy F-dur Haendla wykona i 
objaśni prof. B. Rutkowski, 17.50. 
Skrzynka językowa — prof. W. Do- 
roszewski. 18.00 Muzyka taneczna w 
wyk. ork. małej pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. 18.80 Szkie literacki. 18.45. 
Piosenki lekkie w wyk. J. Ilniekiej, 
przy fort. K. Meyerhold. 19.00 „Je 
sień miłośnika roślin” wygł. dr. St. 
Ziobrowski, doc. U. J. 19.10 Program 
na dzień następny. 19.20 Koncert re- 
klamowy. 19.85 Wiadomości sporto- 
we lokalne, 19,40 Wiadomości sport. 
ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Recital śpiewaczy E. Bendera 
(bas), przy fort. prof. L. Urstein. 
20.20 Omówienie koncertu europej- 


skiego z Budapesztu. 20.28 Przerwa. | sł 


20.30 Transmisja z Budapesztu: Kon 
cert europejski, poświęcony Francisz+ 
kowi Lisztowi. 21.80 Dziennik wie- 
czorny oraz „Obrazki z Polski współ- 
czesnej”, 21.45 Z Warsz. koncert 
małej ork. PR pod dyr. Górzyńskie- 
go. 22.30 „Dopolavoro“, feljeton wy- 
głosi I. Jabłowska. 22.45 „Chcemy 
zdrowej inteligencji" wygł. dr. St. 
Karasiński. 23.00 Wiadomości mete- 
orol. 23.05 „Jedziemy do Francji” — 
audycja muz. z płyt. 


Kronika organizacyjna 


W poniedziałek dn. 9 b. m. o g. 6 
pop. odbędzie się posiedzenie Egzeku. 
tywy W. OKR. PPS, ul. Długa 21. 

EGZEKUTYWA K. C.' Posiedze- 
nie 
godz. 20.15. 

DZIELNICA 
RYMONT wżywa wszystkich ezton- 
ków, by stawili się dziś na g. 7 rano 
w łokalu Dzielniey. Stawiennictwo 
obowiązkowe. 


Warsz. Oro. Młodz. TUR. 


KOŁÓ IM. L. WARYŃSKIEGO. 
We wtorek, 10 września o godz. 8-ej 
wiecz odbędzie się zebranie Sekcji 
Imprez. Członkowie i chętni prosze- 
ni są o punktualne przybycie. Opra- 
cowany będzie program na Dzień 
Młodzieży. 

KÓŁÓ im. MARKSA, Dziś o g. 6 
m. 30 w lokalu przy ul, Wareckiej ? 
odbędzie się zebranie członków Koła 
im. Marksa z ref. tów. Cohna. Obec- 
ność wszystkich członków Koła obo- 
wiążkowa. 

O godz. 6 wiecz. odbędzie się ze-- 
branie Zarządu Koła. 


Czasopisma nadesłane 


„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY”, 
numer za wrzesień, zawiera treść 
następującą: Stanisław Schayer == 
6 filozofowaniu Hindusów; Marjan 
Kukiel — Szymon Askenazy; Marja 
Czapska — Rosyjskie wypadki 1825 
r. w listach Ludwiki Śniadeckiej; 
Vojeslav Mole — Ivan Mesztović; 
Adam Heydel — Myśli o kulturze 
(IV); Ks. Wacław Tworkowski — 
Maurycy Milliond; Jan Gott—Drogi 
awangardy poetyckiej w Polsce; Ka- 
zimierz Wyka — Jerży Sorel; Stani- 
sław Wędkiewicz — „Cud nad Wi- 
stå” w publicystyce francuskiej. 


EW STEK OKEĆ EPEE ERAAI 


Czem w budzecie jest kontrola. 
Tem dlazdrowia bywa OLLA 


Co usłyszymy w Radjo? 


Poniedziałek, 9 września. 

6.30 Pieśń ;,Kiedy Janne wstają zo. 
rze”. 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 . Muzyka. (pły 
ty „Syrea-Electro''). 7.50- Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. 
1.55 Parę informacyj. 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.03 Dzien 
nik południowy. 12.15 Koncert mu- 
zyki lekkiej w wykonaniu Zespołu 
Stanisława Bodeńskiego. 13.00 Fan 
tazje operowe. 18.25 Chwilka dla ko 
biet. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Wiadomości 'o eksporcie polskim. — 
15.30 Chór Lwowskich Revellersów 
„Węsoła Piątka”. 16.00 Reportaż z 
życia robotników polskich we Fran- 
cji. 16,15 Koncert orkiestry Mando- 
linistów „Halka“ z Rodzienia . Szo 
pienie pod kier. Kazimierza Bończy- 
Tomaszewskiego (z Katowic). 16.45 
„Rekord światowy“ — skecz Karola 
Capka. 17.00 „Mieszkanie współcze- 
sne“: „Zasady urządzania mieszka- 
nia" — pogadanka — wygl. inż. 
architekt Jadwiga Ostrowska. 17.15 
„Minuta poezji": Wiersz  Bronisła- 
wy Ostrowskiej. 17.20 Koncert sol:- 
stów w wyk. Ireny Kurpisz-Stefano- 
wej (fortep.) i Jerzego Stefana — 
(Skrzypce) (z Torunia). 17.50 „Ży- 
wot jętki* — pogadanka przyrodni- 
cza — wygł. prof. Stanisław Sumiń 
ski. 18.00 Duety wokalne w wykon. 
Ireny Gadejskiej (sopran) i Janiny 
Hupertowej (m. sopran), przeplata- 
ny muzyką z płyt. 18.30 „Jisty od 
dzieci“ — omówi Wanda Tatarkie- 
wicz . Małkowska. 18.40 „Życie kul- 
turalne i artystyczne stolicy”. 18.45 
Muzyka (płyty). 19.00 Skrzynka rol 
nicza — inż. Wacław Tarkowski — 
19.10 Zapowiedź nrozramu na dzień 
nastepnv. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40 Wiadomości sportowe orálne. 
19.50 Pogadanka aktualna. 2000 — 
Transmisja z 1-ei podróży S/M ..Pił 
sudski“ z Triestu do Gdyni (Tr. z 
Antwerpji). 20.30 Max Reger: Trio 
na skrzynce, altówkę 2 fortenian. — 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 — 
„Obra”ki z Polski współczesnej” — 
21.00 Muzvka sałanowa w wykonaniu 
Małei Ork. P. R. nod dvr. Zdzis.a- 
wa Górzyńskieao. 21.30 Wierzó” 1i. 
teracki noświeconv twórczośc! Stani 
awa Przvhyszewskiego. w cnraco- 
waniu. dr. Stefana Pavée (7 Pozna- 
nia). 2203 Koncert svmfóniczny w 
wyk Ork. P R. nań dvr rreror?a 
Fitølberea. 92.00 Wiadomo! mata 
orolosiozna Ma tamunikasii Iatn*. 
czej, 23.05 Podróż po Furopie": Je 
datam Aa Anglii" 


RYC PZW 


A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, antomatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 

twórnia: Twarda U: 


p— 


Komunikacja autobusowa 
na wschód od Warszawy 


Na znacznej przestrzeni kraju, pe | porządzającą 30 autobusami, Ko- 


ciągnącej się od Brześcia przez 


ŁOLIBÓRZ . MA. Siedlce, nastąpiło uporządkowanie 


autobusowej komunikacji osobo: 
wej. 


Na linjach komunikacyjnych w 
wymienionym rejonie obejmują- 
cych razem około 700 km. bieżą- 
cych, działało dotychczas 18 drob- 
nych koncesjonarjuszów, wskutek 
czego szwankowała komunikacja ' 
dawał się we znaki.brak właści- 
wego technicznego wyposażenia ta 


Obecnie koncesjonarjusze połą- 
czyj się i utworzyli spółkę z ka- 
pitałem 250 tysięcy złotych, roz- 


dabaa Uw pońfażidłek 6 łożonej na wschód od Warszawy i| munikacja autobusowa na linjach 


wschodnich doznała przeż to pð- 
lepszenia i została uporządkowa- 
na , 

Zamierzone jest również scale- 
nie przedsiębiorstw towarowej ko- 
munikacji samochodowej, (Press). 


STAN POGODY wig PIM 


Przewidywany przebieg pogody. do 
wieczora dri. 9 września r. b.: s 
W dalszym ciągu zachmurzenie 
zmienne z przelotnemi opadami, zwła 
szcza na wschodzie i południu, a z 
większemi rozpogodzeniami w pożo- 
stałych częściach kraju. Umiarkowa- 
ne wiatry północho - zachodnie - i 
północne. ÖR 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Wkrótce 
twarcie nowego sezonu pod kierow= 
nictwem Stefana Jaracza. Na inaugu 
gurację seoznu wystawione zostaną: 
komedja J. Korzeniowskiego „Maj- 
ster í czeladnik” oraz komedja J. BI- 
zińskiego „Marcowy kawaler", W odit 
świetnych stzukach w rolach głów= 
nych wystąpi Stefan Jaracż, 

TEATR WIELKI - OPERA: Dziś 
widowisko amerykańskie „Rose Ma- 
rie", 

TEATR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet* Scribe'a w tłomaczeniu Ja 
na Lorentowicza. 

TEATR POLSKI Dziś „Urodzi- 
ny“, wesoła komedja Bus Feketego 
z Węgrzynem w roli głównej, 

TEATR LETNI: Dziś pogodna kro 
tochwila Letraza „Kubuś“ z Kurna- 
kowiczem w roli głównej, i 

TEATR MAŁY: Dziś pogodna kó- 
medja „Wiosenne porządki“ Huxleya 
w przekładzie St. Kuszelewskiej, z 
'Lindorfówną i Warneckim w rolach 
głównych. 

Dziś abonament 5 — B, wtorek 5— 
C, środa 5 — D. 


1)» 


z Malicką i Sawanem. 


TEATR NOWY: Dziś ciesząca się 
w ub. sezonie wielkiem powodzeni 
„Szesnastolatka ”. j 

W przygotowaniu najnowsza sztu- 
ka M. Pawlikowskiej « Jasnorzew= 
skiej „Powrót mamy”. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome 
dja R. Niewiarowicza: „I co z takim 


TEATR WIELKA REWJA. Ostat 
nie dni pełnej humoru operetki Ab- 
rahama „Przygoda w (rand Hote- 
lu”, 

TEATR REWJI „HOLLYWOOD“: 
Premjera inauguracyjnej rewji pod 
dyrekcją Andrzeja Włastą z udziałem 
gwiazd stolicy, odbędzie się dnia 14 
września r. b. 


ROTY TER OWO PTT TRE PDP CO 

KURS TAŃCA ARTYSTYCZNE. 
GO. Jadwiga Hryniewiecka solistka 
i baletmistrzyni opery warszawskiej 
oraz Felicja Brattówna, rozpoczyna. 
ją kurs tańca artystycznego i-gim- 
nastyki dnia 15 b. m. przy ul. Nówy 
Świat 37. 

Zapisy Kopernika 16-18. Telefon 
629-25 w godz. 3—5 pop. 


ADRIA; „Julika“. _ 

APOLLO: , Bengali", 

ATLANTTC: „Legja _nieustraszo- 
nych”, 

AMOR: „Świat idzie naprzód“ i „Mi. 
łość Goryla", 

ACRON: „Siostra Marta jest szpie- 
giem“ i „Krwawy herszt* 
AS: „Wróg we krwi“. 

ANTINEA: „Pieśń nocy” i 


„Nocny 


express“, 
COLOSSEUM: „Ostatni miljarder“ 
MALE: „Czerwony 


nóż“ i „Kryzys skończony“, 
CORSO: 
rewja. 
CAPITOL; „Mały pułkownik* z Shir 
ley Temple. 
CASINO: .Niedokończona symfonja“ 
ELITE: „Młody las* i „W krainie 
ptaków“, 
FAMA: „Roześmiane oczy" z Shir- 


i rewia, 
COLOSSEUM 
„Kobieta szuka miłości” i 


ley Temple. 
FILHARMONJA: „Dzień wielkiej 
przygody”, 
FORUM: „Kuszenie szatana* i 


„Wszyscy ludzie są wrogami“, 
"LORIDA: „Mężczyźni w niebezpie- 

cznym wieku“ i „Karioka“, 
KOMETA: „Człowiek o stu maskach” 


| tar KOMETA 


Teatr 
| Chłodna 49, tel. 6.48-51 
Pocz. 4. 6,8. 10 
Człowiek o stu maskach 
to film szpiegowski przenikający 
widza dreszczem niezwykłych 
emocyj. 
W r. gł: Ketti Gallian, Ssencer Traty 
Reżyseria: Henry King 


NA SCENIE REWJA 


MAJESTIC: „Tajemnice Peraku”. 


p. 4, 6, 8, 10 


djemiie (5 = 


Um 


wszystkie 
miejsca O Parter 


10 


mai esti C Ostatnie 2 dni 


Co wyświetlają kina? 


HELJOS: „Kot i skrzypce”. 
ITALJA: „Legong“ i „Niebezpieczna 
piękność”. , 

LOS: „Kleopatra“, 

LUX: Ostatni ataman Anienkow". 

MASKA: „Królewski kochanek* i 
„Kochaj mnie dziś”. 

MEWA: „Tajemnica expressu" i „Me 
lodje cygańskie". 

METRO: „Nowi ludzie“, 

MIEJSKI: „Ctzerech dżentelmenów”, 


ns: MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Pocz. 6—8—10 wiecz. 


CZTERECH 
DŻENTELMENOW 


(zeroekran) 
MARY BRIAN 
Ceny miejsc od 50 do 90 fr. 


HOLLYWOOD: „Pani i szofer”. 


| 


| 


„Człowiek, który zabił”, 
NOWA TOMBOLA. „Wonder bar" 
i „Skradziono człowieka”. à 
OKO PRASKIE: „Kryjówka szczę- 
ścia“ i „Komenda serc“, 

PAN: „Sing Sing”. 

POPUIARNY „Nocny lot“ i rewia. 

PETIT TRIANON: „Czerwona da- 
má“ i „Złodziej serc". 

PROMIEŃ: „Świat się śmieje” i „Pa 
ciąg widmo”. 

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze”. 

KIALTO: „Czar młodości". 

RIVIERA: „Kapitan Korkoran*". 
ROXY: „Pat i Patachon jako jźż- 
bandyci”. 

STYLOWY: „Ilonka“. 

SOKÓŁ: „Burza w szklance wody“ i 

| „Cienie Broadwa$u*. 

| ŚWIATOWID: „Baboona', 

| TON: „Imitacja życia”. 


MUCH „Pan bez mieszkania" i 


| UCIECHA: „Skandale milionerów" 
z Clark Gable, 

UNJA: „Azef* i rewia, 

VARIETE: „Tygrys  morderca*, 


„Miasto duchów” z Buster Keato- 
nem i rewja. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Str. 


4 


Chaos terminologiczny 


W życiu sportowem Polski, zna 
my w obiegu kilka terminów o 


nieustałonej ostatecznie treści, a 
wskutek tego każdy podkłada 
treść taką, jaką chce czy jaka 


jest w danym momencie wygod- 
niejszą. Mam na myśli słowa takie 
jak instruktor, trener, przodow- 
nik, wychowawca fizyczny. Ka- 
żda z tych nazw wyrosła z życia, 
w specyficznych warunkach, ka- 
żda odzwierciadla jakieś odrębne 
koncepcje, ideje. Nie siląc się na 
poszukiwania i badania lingwi- 
styczne i historyczne,  sprobujmy 
w oparciu o najbardziej rozpow- 
szechnioną interpretację tych. ter- 
minów, ułożyć je w pewną hiz- 
rarchję i wyodrębnić później z 
niej terminologję odpowiadającą 
istocie, duchowi i ideołogji spor- 
tu robotniczego. 


A więc przodownik. W ogólnym 
rozumieniu słowa, będzie to czło- 
wiek pochodzący z tego samego 
grona, lecz wyróżniający się, 
przodujący swemi umiejętnością- 
mi lub zdolnościami. W harcer- 
stwie naprzykład, przodownik, — 
to najniższy stopień 'instruktorski. 
W znaczeńiu sportowym, przyję- 
to przytoczone już ogólne znacze- 
nie „przodowania*, z tem, że u- 
niiejętność którą góruje przodo- 
wnik nad swemi  współtowarzy- 
szami, dotyczy jednej z dziedzin 
sportu wzgiędnie wychowania fi- 
zycznego. A więc lekkaatletyka, 
gry sportowe, ciężka ' atletyka, 
pływanie, boks. Otóż gdy: chodzi 
o sport robotniczy, to z punktu 
widzenia wyszkolenia panuje roz 
bieżność zaopatrywania na to, 
czy owe „górowanie" ma odnosić 
się do osobistej sprawności przo- 
downika, jeso umiejętności orga- 
nizacyjnych, czy też wiadomości 
teoretycznych i dydaktycznych 
(umiejętności nauczania). Rzecz 
jasna, że ideałem byłoby domagać 
się przodowania pod każdym 
względem — ale niestety, z prak- 
tyki wynika, że gdyby na tym 
stanowisku stanąć, to z żadnego 
kursu nie powinnibyśmy wypuścić 
ani jednego przodownika, bo pra- 
wie zawsze któremuś czegoś bra- 
kuje. Niemałą trudność stanowi 
snobizm naszych czołowych za- 
wodników, którzy uważając że 
wsszystkie rozumy zjedli, nazbyt 
kwapią się na kursy przodowni- 
ków, w ten sposób wyrządzając 
nie małą krzywdę sportowi robot- 
niczemu, który musi obniżać wy 
magania sprawności osobistej ma 
jąc do dyspozycji na kursach ma- 
terjał przeważnie mniej sportowo 
wyrobiony. 


W ogólności można powiedzieć 
sumując wszystko co powiedzia- 
łem, że ustaliło się u nas pojęcie 
przodownika sportowego jako 
zawodnika, który na skutek spe- 
cjalnego przeszkolenia na kursach 
pogłębił swoje wiadomości teore- 
tyczne i praktyczne, oraz uzyskał 
prawo nauczania mniej zaawanso 
wanych, danej gałęzi sportu. Dal- 
sszą szarżą będbie instruktor. Oto 
dak określa zakres działania ir- 
struktora p. W. T. Human, autor 


m i wa a 


artykułu p. t. „Instruktor czy tre- 
ner?“ 1) 


Działalność instruktora obejmu- 
je szerokie rzesze uczących się 
techniki sportu. Instruktor zatem 
chcąc wywiązać się z powierzone 
go mu zadania, musi posiadać zna 
jomość człowieka i techniki spor- 
tu. Podstawowa wiedza o człowie 
ku jest tu elementem . niezmier- 


nie ważnym z tego względu, że 
łącznie ze znajomością ćwiczeń 
ruchowych wogóle, pozwoli in- 


struktorowi na podnoszenie prze 
ciętńego poziomu sprawności ru- 
chowej człowieka, który nie da 
się i dać nie może szczupły za- 
kres techniki pewnej konkuren- 
cji sportowej. Zagadnienie podno 
szenia ogólnej sprawności rucho- 
wej w czasie opanowania techni- 
ki, jest czynnikiem decydującym 
o postępach pracy... Jeżeli za- 
tem instruktor ograniczyłby się 
wyłącznie do ćwiczeń jednostron- 
nych związanych z pewną konku- 
rencją sportową, praca jego nłe 
przedstawałaby głębszych warto- 
ści. 

Przeszkolenie przechodzi . in- 
struktor na specjalnych kursach, 
na których częstokroć wymagany 
jest pewien cenzus wykształcenia, 
a to w celu zapewnienia dodat- 
nich wyników przy studjowaniu 
trudnych: przedmiotów z zakresu 
anatomii, fizjologji i innych. 

Gdy chodzi o sport robotniczy, 
to wychodząc z założenia, że ro- 
botńika nie stać przeważnie na 
dłuższe przeszkolenie instruktor- 
skie, przyjęto tymczasowo zasadę 
że ubiegający się o stopień instruk 
tora, winien uzyskać stopień przo 
downika przynajmniej w trzech 
działach wychowania fizycznego, 
przyczem w gimnastyce nieodzow 
nie — oraz wykazać się conaj- 
mniej dwuletnią praktyką w klu- 
bach w charakterze przodownika 
czynnego, t. zn. prowadzącego 
ćwiczenia, no i przejść specjalny 
kurs instruktorki, który zorganizu 
je ZRSS. przy pomocy swych in- 
stytucyj wyszkoleniowych. 

Sport burżuazyjny wprowadza 
jeszcze wyższy stopień. Mianowi- 
cie trenera. Działalność trenera 0- 
bejmuje tylko nieliczne jednostki, 
obdarzone szczególnemi walora- 
mi konstytucyjnemi, i uzdolnienia 
mi konstytucyjnemi. Chodzi tu o 


hodowanie właśnie „asów“ — to 
co sport robotniczy od zarania 
swego istnienia namiętnie zwal- 


cza. Trenerowi stawia się wysokie 
wymagania. Musi to być zawod- 
nik, który sam posiada wysokie 
wyniki, znajomość stylów, techni- 
ki no i — co brzmi paradoksalnie 
— być wychowawcą. Zmarły nie- 
dawno teoretyk W. F. płk. dr. W. 
Osmólski powiadał: .„instruktor i 
wychowawca nie musi być trene- 
rem, ale trener musi być wycho- 
wawcą'. Stopień trenera moim 
zdaniem powinien być wykreślo- 
ny ze słownika i hierarchii ZRSS. 


») Dział sportowy. Dodatek do Nr. 
6 z 1935 miesięcznika „Wychowanie 
Fizyczne”. 


Dopomożenie zdolniejszym w gra 
nicach ideologji naszej, znakomi- 
cie się mieści i starczy na to Tn- 
struktora. 

Termin „wychowawca fizyczny” 
używany jest przeważnie w sto- 
sunku do nauczycieli wychowania 
fizycznego w szkołach cechuje ich 
pewna wszechstronność w ujmo- 
waniu zagadnień ruchowych oraz 
poszukiwanie za wychowawczemi 
momentami. Jest to niewątpliwie 
zasługujące na sympatję podejście 
do zagadnień i roli wychowywa- 
nia fizycznego, szczególnie ważne 
dla socjalisty, — dla którego w. 
f. nigdy nie było celem samym w 
sobie. Niestety, w obecnym stanie 
wiedzy,. brakuje nam jeszcze nie- 
zbędnych materjałów doświadczal 
nych i odpowiedniego ich oświe- 
tlenia, ażebyśmy mogli niezbicie 


wej na kształtowanie 
wości człowieka. *') 

A zatem tymczasem życie wy- 
sunęło w sporcie robotniczym 
dwa stopnie — nazwijmy ich 
robotniczych wychowawców fizy- 
cznych: przodownika i instrukto- 
ra. Na tych stopniach musimy o- 
przeć nasz, robotniczy program i 
system wyszkoleniowy. 

Bardzo. bym prosił, aby.w po- 
ruszonych tu sprawach wypowie- 
dzieli się na łamach „Sztafety Ro- 
botniczej' nasi działacze, a w 
szczególności instruktorzy i przo- 
downicy. 


się osobli- 


Edward Hryniewicz. 


**) Patrz ciekawy artykuł płk. dr. 
W, Gilewicza, dyrektora C. I. W. F. 
p. t: „Wychowawcze kierunki w 
sporcie, w N-rze 5 „Wychowania Fi 


ustalić wpływ działalności sporto ! zycznego,,. 


O mistrzostwo R.P.A. 


TUR. WISŁA — CZARNI 3:2 (3:1). 
W meczu sobotnim rozegranym 
ua boisku „Polonji* drużyna  tu- 
rowa wywalczyła sobie dwa dal- 
sze punkty. Czarni zawiedli i cho- 
ciaż w pojedynkach wypadali le- 
piej od przeciwnika, to jednak 
TUR. Wisła był drużyną szybszą i 
bardziej skuteczną. Lotny atak 
turowców raz poraz podjeżdżał 
pod bramkę przeciwnika, stwarza- 
jąc szereg groźnych momentów. 

Ujemną stroną TUR. Wisła jest 
to, że zdobywszy przewagę bram- 
kową, nie stara się wyniku pod- 
wyższyć, a ogranicza się do utrzy- 
nia go. Zaobserwować to można 
było i tym razem, 

Do przerwy lepsi, po przerwie 
pozwo: li rsarzucić sobie przewagę 
przez przeciwnika. 

Drużyna Czarnych wypadła zna- 
cznie gorzej niż na poprzednich 
meczach. Nieźli w obronie, r:ato- 
miast bardzo słabi w ataku, któ- 
ry grał bez zrozumienia się wzaje 
mnego. 

Pierwszą bramkę zdobywają 
Czart.i przez Goldtatera w pier- 
wszych minutach gry. TUR. Wisła 
odpowiada na to trzema kolejnemi 
bramkami przez Domagalskiego, 
Hajduka i Góralczyka. Drugą 
bramkę dla Czarnych zdobył Me- 
renholc po przerwie. 
DRUKARZ—SARMATA 31: (2:1). | 

Naogół spodziewar.o się zwycię 
stwa Sarmaty, lecz stało się ina- 
czej, Drukarze zagrali na całego! 
i wygrali mecz zasłużenie, gdyż 


żyn nie przynoszą zmiary i druży 
na Drukarza schodzi z boiska zwy 
cięzcą wynosząc dwa pierwsze 
punkty w obecnych mistrzostwach. 

ZNICZ — SKRA 6:2 (1:2). 

Znicz śmiało zdąża do tytułu 
mistrza RPA. odnosząc tym razem 
zwycięstwo nad Skrą. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Raczyński 3, 
Grzelak 2 i jedną z zamieszania 
podbramkowego, dla pokonanych 
Rusek_.i Burzyński. 

GWIAZDA — MARYMONT 


6:2 (2:0). 
Wysokocyfrowe zwycięstwo 
Gwiazdy nad niedysponowanym 


Marymontem. 


Mistrzostwa zanaśnicze 
w R.KR.S. „Elektryczność“ 


Po sezonie letnim sekcja ciężko- 
atletyczia RKS. Elektryczność roz 
poczęła z nową energją swoją pra 
cę.. Zapoczątkowała ją mistrzo- 
stwami wewnętrznemi sekcji, któ- 
re odbyły się 7 b. m. i dały wyni- 
ki następujące: 

Waga kogucia: Federowicz zwy 
ciężył w 9 m. 30 sek. młodego lecz 


Z Lodzi 


REPREZENTACJA KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH ŚLASKA 
W ŁODZI 

W dniach 31 sierpnia i 1 wrze- 
śnia r. b. gościła w Łodzi robotni- 
cza reprezentacja Śląska rozgrywa 
jąc z gospodarzami 2 mecze pił- 
karskie. 

Zawody zorganizowane ze 
względów propagandowych w oko 
licznych miasteczkach pierwszy w 
Ozorkowie drugi w Zduńskiej Wo 
li wykazywały przewagę Łodzi 
tylko stosunkiem bramek, bowiem 
pierwszy mecz Łódź wygrała w 
stosunku 4:1, przegrywając nato- 
miast zawody rewanżowe 1:2. 

Zawody cel propagandowy speł 
niły w stu procentach, bowiem na 
obu meczach zgromadziły masę 
widzów. 


ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNI- 

CZEGO W ZDUŃSKIEJ WOLI 

W dniu 1 września r. b. Łódzki 
R. S. K. O. zorganizował w Zduń- 
skiej Woli Święto Sportu Robotni- 
czego tamt. miasta i okolic w pro- 
gramie którego prócz meczu pił- 
karskiego Śląsk — Łódź odbył się 
turniej błyskawiczny piłkarski w 
którym zwyciężył TUR z Szadka, 
zawody lekkoatletyczne i gier spor 
towych, oraz popisy gimnastyczne 
miejscowej Jutrzni. 

Najbardziej jednak imponująco 
wypadła defilada zawodników li- 
cząca ponad 300- zawodników, z 
lasem czerwonych sztandarów, 
która po okrążeniu boiska ustawi- 
ła się przed przedstawicielam bra 
tnich organizacji odbierających 
defiladę. 

Do zawodników i zebranych 
imieniem RSKO Łódź organizato- 
rów imprezy przemówił tow. Zat- 


ski, po bardzo ładnej i równej wal 
ce, w której przewaga przechylała 
się to na jedną to na drugą stro- 
nę, zwyciężył Falkiewicz, 

Z przeprowadzonych mistrzostw 
można zauważyć, że sekcia zapaś- 
tieza RKS. Elektryczność powró- 
ciła do dawnej świetnej formy i 
mamy nadzieję, że może rywalizo- 


nn ZZA Z ZZ ZZO Z ZZ Z ZZOZ WE ZZ 


dobrze zapowiadającego się Sob- ;wać z najlepszemi sekcjami zapaś- 


czaka. , 
Waga piórkowa: Leszek zwycię 
żya z Rupertem, lecz ulega bar- 
dzo silnemu Łukowskiemu. 
Waga lekka: Skolimowski — Le- 
nartowicz. Obaj są bardzo do- 


potrafili lepiej uporać się z roz-|brymi zawodnikami, lecz lepczy 


miękłym terenem, gdzie piłka grzę |techricznie Skolimowski 


zła raz poraz w błocie. 


zwycię- 
żył z silnym Lenartowiczem na 


Odrazu w pierwsze minucie gry | punkty. 


Drukarz zdobywa bramkę przez 
Dąbrowskiego. 

Jedyna bramka dla Sarmaty pa- 
da z rzutu karnego bitego przez 
Świadkiewicza. Druga bramka 
dla Drukarza pada w ostatniej mi 
nucie przed przerwą również z kar 
nego, strzelonego przez Dąbrow- 
skiego. 

Wynik dnia ustanowił Łuczak 
po przerwie, strzelając trzecią 
bramkę, Dalsze wysiłki obu dru- 


| walce zwycięża Zalewski. 


Jedna z naiciekawszych walk od 
była się w wadze półśredniej mię 
dzy Zalewskim i Piaskowskim, 
czołowymi zawodnikami Polski. 
Po bardzo zaciętei i emocjonującej 


Waga średr.ja: Mistrz Polski 
Książkiewicz wykazał świetną for 
mę, zwyciężając z Kuleczą i Du- 


półciężkiej dwóch 
olbrzymów Falkiewicz i Dąbrow- 


niczemi Polski, Młody zaś nary- 
bek, przedstawiony nam na mistrzo 
stwach zapewrj klubowi na dłuż- 
szy okres czasu nazwę naprawdę 
najsilniejszego klubu w Polsce. 


ke zapoznając ich z jakiej to oka- 
zji sport robotniczy manifestuje 
we wszystkich miastach Polski, 
swa siłę i liczebność. 

Okrzyk sportowców na cześć 
sportu i socjalizmu, oraz „Czerwo 
nv Sztandar* odegrany przez miej 
scową orkiestrę zakończył część 
oficjalną Święta w Zd. Woli. 


DRUŻYNA LEKKOATLETYCZNA 
RKS „SKRY“ WARSZAWSKIEJ 


W. ŁODZI 
W niedzielę dnia 15 września 
r. b. Łódzki RSKO organizuje w 


Łodzi. trójmecz lekkoatletyczny mę 
ski między RKS „Skrą* W-wa a 
Reprezentacją klubów robotni- 
czych okręgu a Łódzkim - Klubem 
Sportowym. 

W programie odbędą się naste- 
pujące konkurencje biegi na 100, 
400, 1500 i 5000 mtr., skoki, wdał, 
wzwyż i o tyczce, rzut dyskiem, 0- 
szczepem i kulą, oraz sztafety 4x' 
100.i szwedzka (40—300—200--- 
100). 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
ŚLĄSKA ROZGRYWA JESZCZE 
JEDEN MECZ W OKRĘGU 
ŁÓDZKIM 

W niedzielę dnia 15 wrześnta 
r. b. w Tomaszowie odbędzie się 
mecz piłkarski klubów  robotni- 
czych miasta z reprezentacją ro- 
botniczą Śląska. 


ŚWIETO SPORTU ROBOTNI- 

CZEGO KUTNA I OKOLIC 

W dniu 22 września r. b. w Ku- 
tnie Łódzki RSKO organizuje dla 
klubów tamt. miasta Święto Sper- 
tu Robotniczego w programie któ 
rego odbędzie się bieg uliczny na 
dystansie około 3.000 mtr., błyska- 
wiczny turniej piłkarski akces do 
którego do dnia dzisiejszego już 
zgłosiły TUR Kutno -— Jutrznia 
Kutno, Jutrznia Włocławek, TUR 
Dobrzelin, TUR-Żychlin, 

W programie Święta odbędą się 
również zawody w lekkiejatletyce 
i grach sportowych, popisy gimna- 
styczne grup Jutrzni, oraz” mecz 
piłkarski robotniczej reprezentacyi 
Gdańska z reprezentacją klubów 
robotniczych Kutna i okolic. 

W reprezentacji Kutna i okolic 
udział wezmią zawodnicy klubów: 
TUR-a i Jutrzni z Kutna, TUR z 
Dobrzelina, TUR z Włocławka 1 
TUR-a z Płocka. 

Kluby robotnicze któreby chcia- 
ły wziąść udział w powyższej im- 
prezie winny po bliższe szczegóły 
zwracać się do sekretarjatu Łódz- 
kiego R S. K.O. Łódź ul. Po- 
łudniowa 238. 


DORES WPADA A REEE NED OAE EASA 
Niedziela na boiskach 


O MISTRZOSTWO LIGI 
W zawodach o mistrozstwo | Ligi 
Warszawianka zremisowała 2:2 (2:1) 
z leaderem Ligi Pogonia. 
Cracovia rozgromiła Wisłę 
(2:0). 
Warta zmiażdżyła Śląsk 6:0 (3:0). 
waza przegrała z ŁKS 1:4 


5:0 


(0:1). 
Mecz Polonia — Ruch został wsku 
tek ciężkich warunków uznany za to- 
warzyski. Wygrał Ruch 3:0 (1:0). 
DAP WYGRYWA PÓŁFINAŁ 
O WEJŚCIE DO LIGI 
Pierwszy półfinał o wejście do Ligi 


i pomiedzy katowickiem Dębem a po- 


Wrażenia z obozu Z.R.5.5. 


w Hallerowie 


_ Nad brzegiem t. zw, wielkiego 
morza, Z.Z.K, zakupił przed laty 
duży teren i ładne drewniane za- 
budowania. Utworzono „Robot- 
niczy Ośrodek Morski Z.Z.K.*. 
gdzie tow. kolejarze lub ich ro- 
dziny dostają w cerie 2.50 zł. 
dziennie utrzymanie i noclegi, zaś 
członkowie bratnich organizacy 
płacą 1 zł, więcej. 

Tu Z.R.S.S. rozwija od dwóch 
lat swoje namioty, gdzie w lipcu 
1 sierpniu w ciągu kilku dwutv- 
godniowych turnusów  zjeżdźają 
się z najdalszych zakątków Pol- 
ski, młodzi robotnicy sportowcy— 
cbojga płci. Corocznie też więcej 


towarzyszy i towarzyszek uczest- 
niczy na obozach sportowych, 
instruktorskich — i wypoczynko- 
wych -w Halierowie, i dumnie na 
wybrzeżu powiewa Czerwony 
Sztandar — widoczny z okien 
wagonów kolejowych. 

Uczestnicy mieszkają pod la- 
skiem, w namiotach, na świeżem 
powietrzu po 15—20 osób, upła- 
wiają codziennie gimnastykę, pla- 
żują i kąpią sę w morzu — wzmac 
niając swe siły do dalszej pracy 
w terenie i w ten sposób wyk?- 
rzystują urlop wypoczynkowe. Re- 
sztę dnia wypełniają gry sporto- 
we (koszykówka — siatkówka) : 


poważne wykłady. Że inicjatorzy 
obozów doceniają pracę wycho- 


wawczą wystarczy przytoczyć 
tematy odczytów: „Czem jest 
Z.R.S.S. Ideologia rob. sportu 
historja doktryn ekonomicznyca 


materjalizm historyczny, kryzys 
ustroju kapitalistycznego. Takich 
wykładów było 10. Prowadził je 
tow. Herman, który zasłużył też 
na szczególne uznanie ze stronv 
obozowiczów. 

Komendantem obozu był tow 
może trochę za poważny jak na 
sportowca, ale zato kierował 
wszystkiem sprężyśc.e 

Mieliśmy w gronie naszym trzy 
tow. z zagranicy, z których naj- 
młodszy , Janek" ze swoim $pie- 
wającym głosikiem utkwił wszyst- 
kim w pamięci. Pogoda dopisała 
— słońca mieliśmy poddostatkiem, 
szereg wycieczek, do Gdyni mo- 


torówkami po porcie, statkiem do 
Gdańska, na Hel, do Jastarni 
Pucka, Rozewia, Jastrzębiej Górv 
i t d. — oto program 2 tyg. po- 
bytu na obozie. N'e brakło i hu- 
moru każdy miał swoje przezw - 
sko, np. Rycerz Niepokalany (tow. 
Brzozowicz z Częstochowy), gru- 
by, O-drobinka (syn znanego dzia 
łacza Z.Z.K. A, Odrobiny czaso- 
wego zarządzającego Ośrodkiem 
Morskim), apostoł (komendant 
Maciejewski w legendarnej cza- 
pie) i t. d. Wogółe obóz rozśpie- 
wany — codzienne odprowadza- 
nie wyjeżdżających rodzin koteja- 
rzy i warszawskie „tajoj”. 
Wieczorem pieśni robotnicze— 
wesołe przygody i wrażenia. Ra- 
zu pewnego w czasie ulewy zry- 
wa się nad ranem poc'eszny tow. 
H ller, wywołuje alarm i propo- 
nuje wymarsz bez kostjumów — 


nago nad morze (by nie zmoczyc 
ich) i zobaczyć ryczące fale. Ogar 
nęło wszystkich przerażenie — co 
będzie, choć leciałaby za nim 
wiara obozowa — Aż hej, tylko 
kiedy lunęło na niego — stchó- 
rzył sam biedaczysko! Było we- 
soło zadowołen' wyjeżdża! 
wszyscy -- by w roku przyszłyrn 
przybyć w liczniejszym gronie. A 
warto! Z.Z.K. buduje rowy gmach 
-— tuż w samych falach Bałtyku 
i z prasza na rok przyszły nietyi- 
ko tow. sportowców: ale wszyst- 
kich robotników Polski. 

Zatem do zobaczenia w lipcu 
1936 na obozach ZRSS. w O- 
środku Morskim Z.ZK, w Hal!e- 


rowie. 


Obserwator. 


znańska Legją zakończył się zdecy- 
dowanem zwycięstwem drużyny ślą- 
skiej w stosunku 4:1 (1:1). 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY 

W niedzielę rozpoczęły się w War- 
szawie mistrzostwa bokserskie © 
gu warszawskiego. 

W cyrku warszawskim odbyło 
najciekawsze spotkanie bo 
Makabi — koda w klasie A. 

Mecz przyniósł zwycięstwo Skody 
w stosunku 10:8. 3 

CWS — Fort Bema 11:5. 

Polonja — Gwiazda 16:0, walkover 
dla Polonji spowodu niestawienia się 
na ringu zawodników Gwiazdy. W 
spotkaniu towarzyskiem wygrali bok 
szerzy Gwiazdy w stosunku 8:6, 

W sobetę odbył się mecz bokserski 
w klasie B pomiędzy drużynami Le- 
gjii YMCA. Wygrała YMCA 10:6. 

JUGOSŁAWIA — POLSKA 
Ww HAZENIE 4:3, 

W niedzielę na stadjonie Wojska 
Polskiego odbył się międzypaństwo- 
wy mecz w hazenie Polska — Jugo- 
sławja, w którym zwyciężyły nie- 
znacznie zawodniczki  jugosłowiań- 
skie w $ 4:3, Do przerwy 2:2. 

Na mecz przybyło około 2500 w. 

Mimo widocznej przewagi polki nie 
umieja cyfrowo tego uwidocznić, 
strzelając niecelnie i zbyt wiele kom 
binując. W dodatku Cimperman bro- 
ni coskonale. 

DANIEL ZWYCIĘŻYŁ W BIEGU 
KOLARSKIM DOKOŁA RUMUNJI 

W niedzielę rozegrany został ostat- 
ni etap wyścigu kolarskiego „dokoła 
Rumunji* na odcinku Prasow — Bu- 
kareszt (dystans 166 km.) W etapie 
zwyciężył Turek Kirkor 


się 
e 


. Na, czwar- 
tem miejscu przyszedł Lipiński, na 
dziesiątem — iel. 

W klasyfikacji indywidualnej całe- 
go wyścigu zwyciężył Daniel przed 
Rumunem Tzapu. Na trzecie miejsce 
wysunął się Lipiński. 
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